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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


CEJ 


Ogłoszónia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str 6-łam. 15 gr. | 
na str. 2-łam. 50 gr, ogłoszenia drobn$, słowo 20 gr. 
A Za ogłoszenia redakeja nie odpowiada, 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K, O. Nr. 145266, 


€zcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy, z* doręczeniem,1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z.doręczeniem 3,00 ał. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 


nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Rok iil. i Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 17 października 1936 r. 


Polska żąda własnych surowców 


To warunek wyjścia z nędzy! 


W ubiegłym ćwierćwieczu walka o surow- 
ce była niewątpliwie decydującym czynnikiem 
światowej polityki. U źródła licznych konilik- 
tów międzynarodowych można było znaleźć 
walkę o naftę, bawełnę, albo o rudę żelazną. 

Dziś świat zaczyna rozumieć, że — jak 
słusznie stwierdził angielski mąż stanu sir Sa- 
muel Hoare — obecna sytuacja w rozdziale bo- 
gactw naturalnych zagraża pokojowi powszech- 
nemu. Bo narody muszą mieć Surowce, aby 
w swym przemyśle dać pracę milionowym ma- 
sem ludzkim. Jeśli nie uzyskają do nich dostę- 
pu, nie będzie prawdziwego pokoju na świecie. 

Z zadowoleniem więc powitać należy an- 
gielską inicjatywę, w rezultacie której powstać 
ma specjalny organ międzynarodowy dla zbada- 
nia tej sprawy. Trzeba tylko życzyć, aby za- 
brał się on raźnie do reboty ! 

Mało jest krajów, które z równym zainte- 
resowaniem śledzić będą wszystko, co dotyczy 
dostępu do surowców, jak Polska. Dla Polski 
bowiem zagadnienie surowców ma znaczenie 
wprost kapitalne gdyż bez surowców nie mo- 
żemy rozbudować naszego przemysłu, a bez 
uprzemysłowienia nie sposób zapewnić pracy 
milionowym szeszom, których mie wyżywi rola. 

Sami w kraju surowców mamy niewiele. 
Posiadamy węgiel, naftę. Nie mamy natomiast 
głównych rud żelaza, miedzi, aluminium,wełny, 
bawełny, juty itd. 

Powie ktoś, kto te surowce posiada: Mam 
ich dosyć i dla siebie, i dla was. Chętnie wam 
je sprzedam! Alę cały sęk w tym. że dziś na 
świecie istnieją olbraymie zapasy surowców, że 
brak jest nabywców i ceny spadają, podczas 
gdy Kraje, które chcą rozbudować przemysł, 
nie mogą tych surowców zdobyć ze względów 
walatowo-finansowych. 

[stotnie, aby kupować zagranicy surowce, 
trzeba zagranicy sprzedawać, a kraje sprzeda- 
jące surowce, nie dopuszczają produktów swych 
klientów. 

Polska z największym trudem zdobywa So- 
bie dewizy na zakup surowców, których spro- 
wadziła w latach 1984—35 za 850 milionów zł. 
Dla zdobycia sarówców kolonialnych musimy 
sprzedawać za bezcen nasze własne Surowce. 
Cukier eksportujemy po cenie 8 razy niższej od 
wewnętrznej, a węgiel po 3 razy niższej! 

Łatwo sobi” wyobrazić, jak mogłaby wzrość 
u nas konsumpcja jak podniósłby się dobrobyt 
gdybyśmy nie musieli za wszelką cenę ekspor- 
tować, aby zdobyć dewizy na zakup żelaza, 
bawełny it. d. 

Zmuszeni kupować surowce, a mając mało 
dewiz, nie możemy już nabywać maszyn, dzięki 
tym powstałybyby warsztaty pracy dla zatrud- 
nienia milionowych mas bezrobotnego i beżrol- 
nego proletariatu. 

Z którejkolwiek więc strony podejść do za- 
gadnienia, faktem jest, że bez surowców nie 
podobna rozwiązać zagadnienia uprzemysłowie- 
nia kraju. Rozbudowa przemysłu w Rosji w 
okresie pierwszej piatiletki byłaby nie do po- 


TUT OET OR TARIET a ORZEKA 
Wyniki zbiórki na bezrobotnych w Niemczech. 


Prowadzona obecnie na terenie całego kra- 
ju akcja pomocy zimowej bezrobotnym budzi 
zainteresowanie wynikami tego rodzaju akcji 
w innych państwach. Szczególnie interesujące 
są tu wyniki z Rzeszy Niemieckiej. związ- 
ku z tym sekcja propagandowa Ogólnopolskie- 
go Komitetu pomocy zimowej bezrobotnym ko- 
munikuje : 

Zakłady i organizacje gespodarczo-przemys- 
łowe w Niemczech wraz z osołami, zajmujący- 
mi w tych instytucjach kierownicze stanowiska, 
złożyły næ rzecz pomocy zimowej w 1933/34 r, 
33 i pół miliona marek, w 1934/35 r.—36 milj. 
marek i w 1935/36 r.—58 i pół milionów marek. 
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myślenia, gdyby Rosja zmuszona była sprowa- 
dzać surowce w większym zakresie. 

I dlatego Polska, zmuszona rozbudowywać 
swój przemysł, musi domagać się dostępu do 
źródeł surowców. 

Sprawa nie będzie oczywiście załatwiona z 
dnia na dzień. Dobrze jednak, że przynajmniej 
postawiona została na porządku dziennym. Swiat 
zaczyna wreszcie rozumieć, że droga do pokoju 
prowadzi m. n. przez pokój gospodarczy, które- 
go warunkiem jest możliwość dla wszystkich 
narodów korzystania z bogactw naturalnych, 
tak nierówno rozdzielonych pomiędzy konty- 
nenty i kraje Świata. 
| - te minor „u „u owe WINN 
5-miesięczną zbiórkę na pomoc dla bezrobotnych 

zalnicjował P. Prezydent R.P. 


Z Zamku Królewskiego — siedziby Prezy- 
denta Rzeczypospolitej — padły pierwsze we- 
zwania do społeczeństwa by w zrozumieniu do- | 
niosłych potrzeb pomocy dotkniętych klęską | 
bezrobocia — z nakazu Serca, rozumu i sumie= | 
nia obywatelskiego — podjęło zbiorową valke | 
z głodem i chłodem, z, niedolą bezrobotnych 
obywateli w najsrożsaym dia nich okresie zimy. | 
Energicznym pracom organizacyjnym Ogólno- 
polskiego Obywatelskiego Komitetu Pomocy | 
Zimowej Bezrobotnym, który skupia kierownic- 
two akcji — towarzyszy budząca się w społe- 
czeństwie świadomość obowiązku realizowania 
dzieła pomocy zimowej wspólnymi siłami, ofia- 
rą trudu i mienia ogółu obywateli. 

Pierwszą ofiarę na pomoc zimową dla bez- | 
robotnych złożył — jak wiadomo P, Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Mościcki, przekazując na 
ten cel ze swych poborów kwotę zł. 5.000, 
płatną po zł. 1.000 miesięcznie. W ten sposób 
czas trwania zbiórki uważać należy za ustalony 
na okres 5-ciu miesięcy. 


0 sytuacji międzynarodowej debatują rady 
ministrów w Paryżu i Londynie. 


PARYZ. Znaczna część dzisiejszego posie- 
dzenia rady ministrów będaie poświęcona omó- 
wieniu zagadnień polityki zagranicznej, 

Wedle doniesień z Londynu, również gabi- 
net brytyjski, który zbiera się dziś pod prze- 
wodnictwem premiera Baldwina, wysłuchała 
sprawozdania min. Edena o sytuacji między- 
narodowej. 
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Dewaluacja z'otego nie leży 


w interesie Polski 


Prez. Zw. Banków w Polsce dr. W. Fajans 
zapytany przez wysłannika „Iskry“ na ten 
temat oświadczył: 

— Osobiście — mówił p. prezes nie 
widzę jeszcze rozwiązania światowego w zwią- 
zku z dewaluacją, przeprowadzoną w szeregu 
krajów z Francją na ozele, 

Co się tyczy Polski, to sfery finansowo- 
gospodarcze przyjęły z całkowitem uznaniem 
stanowisko rządu co do utrzymania bez zmian 
dotychczasowej linii polityki walutowej. 

— Ujemne strony dewaluacji złotego — 
mówił p. prezes W. Fajans — byłyby bezpo- 
średnio i natychmiast uchwytne, gdyśtymczasem 
spodziewane wyniki pozytywne są mniej lub 
bardziej problematyczne. 

Nie widzę jasno bezspornych korayści dla 
naszego handlu zagranicznego, gdyż import 
podrożałby bezzwłocznie, a to w związku ze 
zwyżką kursu walut tych krajów, z których 
sprowadzamy dużą część potrzebnych nam su- 
rowców, gdy tymczasem eksport nasz uzależ- 
niony od kontyngentów i zakazów wszelkiego 
rodzaju. 


„Samoobrona społeczna” do walki 
z komunizmem. 


WARSZAWA. Przed niedawnym czasem 
powstała w Warszawie bardzo pożyteczna im- 
stytueja ktorej działalność będzie miała wiel- 
kie znadwenie w walce z ruchem wywrotowym, 
podkopującym interesy państwa. Jest to Sto- 
warzyszenie pod nazwą: „Samoobrona społecz- 
na“ której celem jest walka z komunizmem 
przez otpowiednio prowadzoną propagandę 
i akcję należytego uświadamiania mas. 

Prezesem samoobrony społecznej jest wi- 
ceprezydent Warszawy p. Ołpiński, wieepreze- 
sem p. Ludwik Wędołowski, a sekretarzem p. 
Stefan Kalina. Zarząd nowopowstałego stowa- 
rzyszenia odbył juź kiłka posiedzeń, na których 
wypracowano plan powołania przy Stowarzy- 
szenłu sekcyj: prelegentów, propagandy, orga- 
niąacyjnej, robotniczej młodzieży, kobiecej, a w 
chwiħ obecnej zorganizowano już sekcję prele- 
gentów. 

Aby walczyć z komunizmem, postanowiono 
dać ogółowi możność gruntownego poznania 
istoty komunizmu. Akcja ta będzie prowadzona 
przy pomocy prelegentów, dla których utworzo- 
no kurs trzymiesięczny. Otwarcie kursu nastą- 
pi 16 b. m. 


Minister Beck w Paryżu. 


PARYZ. Minister Beck przybył dziś do, 
Paryża o godz. 9 ramo na dworzec lyoński. Na | 
dworcu powitał p. ministra ambasador p. Łu-| 
kasiewicz w otoczeniu członków ambasady, | 
attache wojskowego płk. Fyda oraz konsul ge- 
neralny Kara. 

Aczkolwiek przyjazd p. ministra Becka ma 
charakter prywatny, obecny był również na 
dworeu baron Denuint z protokółu dyploma- 
tycznęgo francuskiego M. 8. Z., reprezentujący 
ministra spraw żagranicznych Delbosa. 

W godzinach popołudniowych odbyło się 
śniadanie w ambasadzie wydane przez ambasa- 
dora Łukasiewicza, w którym wziął udział rów- 
nież przybyły do Paryża ambasedor R.P. w 
Londynie Raczyński oraz najbliźsi współpraco- 
wnicy ambąsadora Łukasiewicze. 

Na dzień jutrzejszy zapowiedziana jest wi- 
zyta u ministra spraw zagranicznych Delbosa, 
jak również śniadanie, wydene przez min. Del- 
bosa na cześć ministra Beqka, w którym weź- 
mie udział premier Blum. 


s > 
PARYZ. Cała dzisiejsza prasa poranna 
omawía przybycie p. miu. Becka, przy czym 
szereg dzienników zaznacza ġe min. Beck 
przejeżdża przez stolicę Francji w drodze po- 
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wrotnej do kraju w charakterze prywatnym 
podkreśla doniosłe znaczenie tego iaktu. 
„Petit Journal“ zaznacza, iż pobyt polskie- 
go ministra spraw zagranicznych w Paryżu, 
następujący po wizycie gen. Smigłego-Rydza, 
może mieć, mimo swego charakteru prywabne- 
go, duże naczenie polityczne z dwóch punktów 
widzenia. z zacieśnienia: stosunków polske-iran- 
cuskich i ogólnej sytuacji dyplomatycznej. 
„Journal“ pisze, że etap podróży powrotnej 
ministra Becka ma na celu nawiązanie kontak- 
tu z członkami rządu francuskiego przed po- 
powrotem do Warszawy. Wizyta min. Becka, 
następująca pe wizycie gen. Smigłego-Rydza 
potwierdza poważne znaczenie polityczne i wojs- 
kowe ożywienią współpracy polsko-franeuskiej. 
Prasa zamieszcza opisy przejazdu min. 
Becka z fotografiami na pierwszych stronach. 


SISIEN E TTZTTWWKOPAT E a 
Banki na pomot bezrobotnym. 


Przedstawiciele banków stołeoznych przy- 
gotowują na sobotę 17-go bm. normy, na pod- 
stawie których poszczególne banki składać 
będą ofiary na pomoc zimową bazrobotnym. 

Normy te opracowane zostaną centralmie 
dla wszystkich banków w Polsce. 


CŁO BK M BATY R. BA 


Madryt chciał kapitulować - powstańcy nie 
zgodzili się na ustępstwa. 


Główna kwatera powstańców w Salamance, 
wydała enuncjacje według której cały szereg 
czołowych osobistości z Madrytu zwrócił się w 
drodze pośredniej do dowództwa powstańców 
w celu wszczęcia rokowań w sprawie oddania 
Madrytu w ręce wojsk powstańczych. 

Pogłoski jakoby Madryt najpóźniej w ciągu 
3 dni miał się poddać, okazały się tymczasem 
nieścisłemi. Pogłeski te powstały w związku 
z rzekomem spotkaniem, jakie miało nastąpić 
w Paryżu pomiędzy b. ministrem hispańskim 
Miguelem Maurą, a przedstawicieląm rządu pow- 
stańczego w Burgos. 

Enuncjacja kwatery głównej powstańców 
w Salamanca stwierdza, że sugestje pewnych 
madryckich osobistości politycznych dążyły do 
uzyskania niektórych ustępstw w wypadku nie- 
zwłocznej kapitulacji stolicy. — Na zgłoszone 
przez madnyckie koła propozycje, dowództwo 
powstańcze odpowiedziało odmownie kontynu- 
ując koncentryczne natąrcie na Madryt. Komu- 
nikat powstańców oświadcza, że natychmiast 
po zajęciu Madrytu nastanie reżim oparty na 
sprawiedliwości. Wszelkie represje zostaną za- 
niechane, gdyż powstańcy nie zamierzają popeł- 
niać zbrodni, jakie stały się udziałem obecnych 
panów stolicy. Ludność stolicy, która pozosta- 
ła wierna rządowi, może liczyć na wspeniało- 

myślność powstańców. 


W Madrycie znikają już czerwone chorągwie. 

Ostatnie bombardowanie Madrytu, w któ- 
rem wzięły udział 3 eskadry samolotów bom- 
bowych i 2 eskadry samolotów myśliwskich, 
było nadzwyczaj gwałtowne. Atak skierowane 
zwłaszcza na czerwone koszary, na fabryki 
amunicji i na różne skupienia czerwonych mi- 
licyj. Lotnicy zauważyli, że bombardowanie 
wywołało w stolicy wielką panikę. 

Zbiedzy z Madrytu oświadczają, że zbliżą- 
nie się wojąk narodowych de Madrytu wywo- 
łało w stolicy wyraźną zmianę nastrojów. 
W ostatnich Czasach widzi się znacznie mniej 
czerwonych odznak i chorągwi. Wielu człon- 
ków czerwonej milicji ukryło się, by nie pójść 
na front, ponieważ to jest przecież „bezcelowe“. 
Ze wszystkich domów w budowie skonfisko- 
wano narzędzia dla robót fortyfikacyjnych 
które wykonują specjalnie utworzone oddziały. 
Minister spraw wewnętrznych utworzył komi- 
tet szpiegowski w skład którego wchodzą ko- 
biety o podejrzanej konduicie i pospolici zbred- 
niarze. 

Na odsiecz Oviedo. 


Na wszystkich frontach panował dziś 
względny spokój: W Oviedo walki toczą się 
na ulicach. 

W Madrycie interesują się głównie obroną 
stołicy. W dalszym ciągu trwa ewakuacja 
dzieci z Madrytu. 

Według doniesień z Kadyksu powstańcy 
oblegani w Teruel zaatakowali kolumnę wojsk 
rządowych, zadając jej ciężkie straty. Na od- 
cinku Avila wzięto wielu jeńców, w liczbie 
których znajduje się znany działacz |komuni- 
styczny Hipelit Rauchez. 

Kolumny podążające na odsiecz Oviedo 
znajdują się u wrót miasta. 

Stacje radjowe powstańców przeczą wia- 
domościom 0 domościom o m jakoby a SS jakoby na ulicach Oviedo 


Skrzynka.ametystu 
POWIEŚĆ 
20 (Ciąg dalszy). 


Później, jeśli sama nie przemówi, 
pan miał prawo pytać. 

— Nie zeszła dziś na śniadanie. 

— Nie dziwnego. 

Gdybym choć mógł zasięgnąć rady mojej 
żony. Jest niestety, zbyt draźliwego tempera- 
mentu. Radbym ukrywać przed nią, © ile 
można najdłużej tę smutną komplikację wy- 
padków. Sądzise, że panna Camerden dobro- 
wolnie udzieli wyjaśpień przed powrotem leka- 
rzy i przybyciem doktora panś Lansing, po 
którego telegrałowałem ? 

— Pewny jestem, że przed upływem trzech 
godzin dowiesz się pan prawdy. Zechciej tyl- 
ko zostawić mi kierunek całej sprawy. Przy- 
rzekam, iż gdybym nie zdołał wyjaśnić poło- 
żenia, wezwę pomocy Sinclair'a. Nie pozwalaj 
pan tylko czernić dobrej sławy panny Camer- 
den. Lata całe nie zdołają zatrzeć słów nie- 
rozważnych, w jednej chwili wyrzeczonych. 
Obawiam się niesprawiedliwego posądzenia 
niewinnej. 

— Nikt dotychczas nie wie, że ją widziano 
ze skrzyneczką w ręku, łubo wątpić pewno 
zaczynają o naturalnej śmierci pani Lansing. 
Trudno, iżby podejrzenie takie nię zrodziło się 
w domu, jak nasz, pełnym ludzi. 

Czyż w podobnych okolicznościach mogłem 
łudzić się nadzieją, że bliżsi i dalsi kuzynowie 


będziesz 


toczyły s.ę walki i jakoby górnicy asturyjscy 
wdarli się do miasta. 

Kolumna, która przybyła z odsieczą uwol- 
nić miała Oviedo, połączyła się z wojskami gen. 
Arandy. 

Ucieczka b. premjera i żony prezydenta Azany 

B. premjer Giral i małżonka prezydenta 
Azany wsiedli na krążownik argentyński ,„„Ven- 
ticinco de Mays“. 

W rejonie Toledo narodowcy posunęli się 
nieco naprzód w kierunku Aranjunzu, którego 
dworzec znowu bombardowano. Wojska rzą- 
dowe usiłowały posunąć się naprzód w #ym 
rejonie, lecz zostały odparte. 
Patriotyczno-religijna ureczystość w Saragossie 

W Saragossie ; w innych miastach Hisz- 
panji, zajętych przez powstańców, obchodzono 
uroczyście święto Najświętszej Matki Panny del 
Pilar. Pomimo, że wojska rządowe znajdują się 
w odległości 30 klm od Saragossy, obc hodzono 
uoczystość w tym mieście, w którym znajduje 
się figura M. B. del Pilar, z wielką uroczystoś- 
cią. Zaniechamo tylko procesji z figurą. Do 
Saragossy, przystrojonej w sztandary narodowe 
przybyło wieju pielgrzymów. 

Wśród wywieszonych na ulicach sztanda- 
nów, powiewają flagi niemieckie i włoskie. 


Swięto Kawalerii w Grudziądzu 


w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


GRUDZIĄDZ. Spokojny zazwyczaj i cichy 
Grudziądz zmienił we ub. czwartek zupełnie 
swe oblicze. W ciągu jednego dnia miasto 
zmieniło się w tętniący gwarem obóz wojskowy. 

O godz.;8. rano przybył pociągiem z War- 
szawy P., Prezydent, powitany na dworcu przez 
generalicję, władze wojewódzkie i samorządowe 


oraz przedstawicieli społeczeństw. Zgromadzo- 
ne tłumy mieszkańców Grudziądza urządziły 
spontaniczną owację Dostojnemu gościowi. 

Główna uroczystość odbyła się o godz.9-ej 
na Wybrzeżu gen. Orlicz Dreszera nad Wisłą. 
Mszę św. polową odprawił ks. biskup polowy 
Gawlina i wygłosił piękne kazanie. 

Następuje defilada przed Panem Prezyden- 
tem. Na przedzie kroczą nowomianowani ofice- 
rowie Kawalerii. Tuż w ślad za nimi idą b. 
wychowankowie szkoły, a po tym w karnym 
szyku podchorążowie, pułki Kawaleryjskie, 
Szkoła Podchor. Rezerwy, Kawalerii i złelony 
sznur piechoty. 

Po ukończonej deiiladzie Pan Prezydent 
odjeździa do Teatru Miejskiego, gdzie odbywa 
się zjazd wychowanków. 

W południe przybył Pan Prezydent do Ratu- 
sza grudziądzkiego, gdzie złożyli Mu hołd 
Rada Miejska m. Grudzśądza i liczne delegacje 
społeczeństwe pomorskiego. 


Zyczenia Wodza Naczelnego. 


Generalny Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
Smigły-Rydz przesłał do komendanta Szkoły 
Podchorążych Kawalerii w Grudziądzu depeszę 
treści następującej: 

Nie mogąc z powodu choroby osobiście 
wziąć udziału w wielkim dniu, jaki szkoła 
święci, przesyłam gorące życzenia, by Szkoła 
umiała w młodych duszach swych wychowan- 
ków zaszczepić niezmiszczalny zapał rycerskiego 
hohaterstwa i nad śmierć silniejszą wolę bez- 
kompromisowego pełnienia świętego dołnier- 
skiego obowiązku. 


Składajcie ofiary 


na pomoc zimową bezrobotnym | 
Konto P. K. O. 70.200 


a 


OZ AAA 
We Francji budzi się odruch przeciw 
czerwonej anarchii. i 


WIEDEN, Senator francuski de Monzie, 
który przybył tu na krótka pobyt, oświadczył 
w wywiadzie prasowym na temat obecnej sy- 
tuacji Francji, że błędnem jest mniemanie, jako- 
by we Francji panował chaos. Francja prze- 
chodzi tylko okres ważnych przemian, jakie 
przeżyły także i inne państwa. Jedno jest 
całkiem pewne, a mianowicie to, że szerokfe 
masy społeczeństwa, nawet należące do lewi- 
cowego ruchu politycznego, są mimo to nasta- 
wione wrogo do irontu ludowego. 

„Jestem zdania — mówił sen. de Monzie — 
że dobry Francuz i dobry patriota nie powi- 
nien nigdy zapominać, że jest przedewszyst- 
kiem Francuzem“. Sen. de Monzie mówił da- 
lej o działalności 1V międzynarodówki we 
Francji, o strajkach, o elementach anarchi- 
stycznych wśród trockistów itd. 


Rozstrój wewnętrzny zagroził bezpieczeństwu 
raju. 
PARYZ. Na bankiecie kupców w Lyonie 
Herriot wygłosił przemówienie, w którem m. in. 
oświadczył : 


Doroty zostawią ją w spokoju? Bałem się 
zwłaszcza Armstronga; wpatrując się jednak 
w zafrasowaną ale dobrotliwą twarz jego, ma- 
brałem przekonania, że dotrzyma słowa i za- 
chowa milczenie przez ciąg żądanych trzech 
godzin. Uspokojony tem, pożegnałem . gospo- 
darza i zeszłem do sali jedalnej. Czy tam 
znajdę pannę Lane? Po chwili dążyłem już 
ku niej, ujrzawszy na szczęście miejsce ebok 
niej zajęte. 


Okalając stół, zatrzymałem się w pół drogi; 
odczuwałem jakieś tajemne niezadowolenie, z 
którego nie umiałbym nawet zdać sprawy. 
W pokoju, gdzie słyszałem prowadzone głośne 
i ożywione rozmowy, z chwilą mego wejścia 
zapanowała głucha cisza, każdy jakby pomie- 
szany siedział z oczyma utkwionemi w talerz. 
Co to miało znaczyć ?... Czy o mnie mówiono?.. 
Prawdopodobnie i to w sposób niezbyt po- 
chlebny. 


Deszedłszy do upatrzonego miejsca, ba- 
dawcze wejrzenie rzuciłem na pannę Lane. 
Oczy miała także spuszczone na talerz przed 
nią stojący, ale gdym jej spokojnie życzył 
„dzień dobry“, podniosła wzrok i udarowała 
mnie życzłiwym uśmiechem. Zaraz teź zaczęto 
dokoła stołu prowadzić półgłosem gawędkę, 
mógłem zadać sąsiadce pytanie, zajmujące wy- 
łącznie myśli moje. 


— Jak się miewa panna Murray? — szep- 


nąłem. — Nie zeszła, jak widzę. 
— Czyż pan mógł się tego spodziewać? — 
brzmiała pełna oburzenia odpowiedź. — Biedna 


„Należy możliwie jak najszybciej, położyć 
kres sporom wewnętrznym we Francji, aby 
przywrócić równowagę i pomyślność obywateli. 


Zagadnieniem zasadniczem jest pokój zewnętrz-. 


ny. Muszą istnieć między obywatelami Francji 
róźnice zdań, ale należy przeciwstawić się 
gwałtom. Uczynię wszystko możliwe, abły do- 
pomóc tym, którzy wnoszą pokój pomiędy 
Francuzów“. 

Dalszy wzrost dreżyzny i strajki. 

PARYZ. Prefektura. w Bordeaux podaje 
do wiadomości, źe zaznaczył się tam wybitny 
wzrost cen, Koszty utrzymania przedstawiają 
się tam na dzień 1 bm. w wysokości 555.20 w 
stosunku do 405.66 w czerwcu br. 

W Paryżu przewiduje się z dniem 16 bm. 
pocer tcan ceny mleka o 10 centimów na 
itrze 

W Vitry-le-Francios t w Reuen strajkują 
flisacy, tamując całą żeglugę w tych miejsco- 
wościach. 

Pracownicy zakładu czyszczenia miasta w 
Lille przystąpili do strajku i obsadzili składy 
narzędzi. 


Albertyna! nie takłego yna mie takiego spodziewała się dnia się dnia 
ś lu b u.. 

Iz naiwnością, harmonizującą 2 jej dziecin- 
nym wyrazem twarzy, dodała : 


— Niegodne to ze strony starej łady, że ; 


wybrała sobie na chwilę śmierci wilię ślubu 
siostrzenicy... Wszak prawda ? 

— Jostem tego samego zdania — oświad- 
czyłem dla zadowolenia jej i otrzymania tem 
łatwiej żądanej wiadomości. — Czy panna 
Murray obstaje przy tem, iżby ślub odbył się 
dzisiaj? Nikt dotychczas zdaje się nie wiedaieć 
o postanowieniu panny młodej. 

— Nie wiem nic o zamiarach Albertyny, 
gdyż nie widziałam się z nią ed północy. Nie 
wróciła do naszego pokoju. Mówią, że opłakuje 
swój przestrach i zawód gdzieś na poddaszu. 
Niepodobne to do niej, zawsze jednak lepiej, 
niżeli gdyby... 

Dla czego nie dokończyła zdania? Czy z 
py wodu nowej przerwy w ogólnej rozmowie ? 

ie sądzę, bo chociaż zaczęto po chwili gawę- 
dzić, ona pozostała milcząca, nie życząc sobie 
widocznie powrócić do dawnego przedmiotu. 
Nie chciałem też zbytnio nalegać, zdradzać 
ciekawości mojej; dokończywszy spiesznie ka- 
wy, wyszedłem z pokoju, jakkolwiek zdążyło 
mnie jaż wyprzedzić dużo osób i zastałem sień 
pełną głośnej wrzawy. 

Wśród różnych grup topowałem sobie dro- 
gę do bilioteki, gdy zauważyłem znowu zakło- 
potanie na twarzach, zwróconych ku mnie. Ko- 
biety cofały się z rodzajem przerażenia, jakby 
rade uciec coprędzej. 0/8. m. 
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Spęd bekonów w Jabłonowie 
odbędzie się dnia 19 października r.b. 

Godz. 7.— Jabłonowo, Płowęż, 7.20 Buk 
Gorale, 7.30 Nowa Wieś, Górale, Piecewo Jagu- 
szewice, 7.50 Kitaówko, 8.,— Osetno. 8.30 Dąbrów- 
ka, 8.50 Jabłonowo Zam., 9.— Ostrowite, 9.20 
Rywałd król, Linówke, 9.30 Bursztynowo 9.50 
Swiecie fol. 10.— Sumówko, Lembarg, 10.50 Kro- 
toszyny, Lipinki Konojady, 11.— .Mileszewy, 
Lisnowo, Książki. 

Furmańczyk Inst. P. I. R. 
TOA ET GE AE A 


Kronika. 


Nəwemiasto, dnia 16 października 1936 r 


Piątek 7 Saturnina, Flor. 
Sobota Wiktora Małgorzaty 
Niedziela Łukasza ew., Juljana 


Poniedziałek Piotra z Alk., Pelagji 
Słońca: wschód o godz. 6.01 zachód o godz. 1644 


Z miąsta i powiatu. 
Najwyższy czas. 


Odnowić odznakę P.O.S., to też Powiatowa Komen- 
da P, W. orpanizuje w dniach 17 i 18 października 1936 r. 
próby o P.O.S. na boisku sportowym. 

Do próby winni się stawić wszyscy, którzy P. O. S. 
jeszcze mie mają, lub którym ważność P.O.S. kończy się 
w bieżącym rokuj 

Początek prób o P.O.S. w dniach 17 i 18 bm. o go- 
dzinie 14-tej. 

Zgłaszający się do prób winni 
legitymację P. O. S. 


Otwarcie biblioteki T. C. L. 


Nowemiasto. Podaje się do wiadomości publicznej, 
że z dniem 2o pażdziernika otwiera się bibliotekę T.C.L. 
na sezon zimowy. Wydawanie książek odbywać będzie 
się jak dotąd we wtorki i piątki od godz. 18 do 19. W 
miesiącu październiku wydaje się książki o pół godziny 
wcześniej, a zatem od godz. 17.30 do 18.00. Kilku czytel- 
ników nie zwróciło dotąd, pomimo powtórnych nmawoły- 
wań, wypożyczonych książek. Wzywa się ich po raz 
ostatni do zwrotu tych książek, ponieważ są one włas- 
nością nie prywatną lecz publiczną. Ci ozytelniey, którzy 
pomimo tego ostatniego upomnienia nie zwrócą książek 
wypodyczonych i należących się T,.C.L. nie mogą liczyć 
na ponowne wydawanie im książek do czasu, aż zwrócą 
książki nie oddane. 

W czasie wakacyj biblioteka zaopatrzona została 
znowu w kilkadziesiąt najnowszych wydawnietw. Zapra- 
sza się zatem naszych czytelników do jaknajszerszego ko- 
rzystania g naszej biblioteki. Zarząd T.C.L. 


Z życia Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej (koło) w Nowymmieście. 


Dn. 1 bm. odbyło się posiedzenie zarządu Koła w 
pełnym składzie. Zebranie zastyczycił p. starosta Kowalski 
i grono poważnych członków Koła. Zarząd zdał sprawo- 
zdanie kasowe z dotychczasowej działalności kasowej. 
Komisja rewizyjna w osobach p. insp. Zakrzewskiego i p. 
Gruszczyńskiego, kom. P.P., miała wgląd w achunkowość 
Koła. Zarząd uchwalił znów dła 4 teclogów zasiłek zwrot- 
ny w wysokości 100 zł i dla 5 akademików we wysokości 
126 zł. Ponadto wybrano 2 kandydatów na stypendium w 
Komitecie Wojewódzkim Tow. Przyj. Młodzieży Akad. w 
Toruniu w osobach teologa Klonowsiiego i p. Czmrkow- 
skiego, studenta medycyny. Dodatkowo Zarząd Koła 
przedstawił jeszcze trzeciego kandydata na stypendium 
p. Ciszewskiego, studenta I r. praw. Do tej pory Koło 
uchwaliło i wypłaciło tutejszym akademikom wzgl. Teolo- 
gom 571 zł. Do Żarządu Koła kooptowano ks. prof. Dem- 
bieńskiego, który raczył przyjąć mandat dla dobra tut 
akademików, p. dr. Piotrowskiego, prawdziwego przyja- 
ciela tut. akademików i p. Barańskiego, insp. sam. znawcę 
powiatu. W obeenym miesiącu „Związek Ziemian* w tu- 
tejszym powiecie przystąpił gremialnie na członków Koła 
Tow. P.M. A. Stało się to dzięki zabiegom p. Waraksiewi- 
cza, em. gen. W. P. W ten sposób koło rozrasta się de 
poważnych rozmiarów, dając dowód widoczny, że pamię- 
ta o tutejszych akademikach, kształcących się na polskich 
uniwersytetach. 

Zarząd zanosi prośbę do P, Rolników w powiecie, 
aby za przykładem P. Ziemian, zapisywali się na człon- 
ków koła, tem więcej, że Tow. Przyj. Młodzieży Akad. 
Specjalną opieką otacza synów rołników z tutejszego po- 


ze sobą przynieść 


«wiatu. Teraz kolej na wieś! Niech wieś przemówi, skono 


chodzi o przyszłość jej synów. Składka miesięczna wynosi 
£0 gr. Ks. kanonik Dobbek przekazał 10 zł. na rzecz aka- 


demików. Za Zarząd 
(—) Póżyekńi, prof. g. (—) Sadkiewicz Józef, nauoa. gimn. 
sekreżarz prezes 
(—) ks. Kalinowski 
skarbnik 


Zebranie Rady Towarzystwa Rolniczego Pow. 

Nowemiasto. We wtorek dnia 13. X. 1986 r. 
odbyło się w Nowymmieście na sali Rady Powiatowej 
zebranie Rady T. R. P. Na zebraniu Rady TRP. reprezen- 
towanych było 31 Kółek Rolniczych. O godz. 13.00 od- 
było się zebranie prezesów K. R., na którym nastąpiło 
ustalenie kandydatów do Zarządu TRP. Z Zarządu TRP 
ustąpili pp. sen. Serożyński, Kuca, i Lewicki. W miejsce 
ich zebranie prezesów K. R. wysunęło 8 kandydatów i to: 
pp. Wełniekiego, Kujawskiego, Dąbrowskiego, Karcińskie- 
go, Zuralskiego, Kikuta, Kucę i Graduszewskiego. 

O godz. 13.30 otworzył prezes T. R. P. p. sen. Sero- 
żyński zebranie Rady T.R.R. pochwaleniem Pana Boga 
i po krótkiem wstępnem przemówieniu przywitał staro- 
stę p. mgr. Kowalskiego, p. inż. Krysztofowicza przed- 
skawiciela P. I. R., p. inż. Krautforsta z PIR, Dyr. Szkoły 
Rolniczej z Rrodnicy p, lglewskiego i członków Rady. 
Następnie odczytał sad, pi obrad: 1. Zagajenie, 2. 
Sprawozdanie % 3-letniej działalności, 3. Wybór 3 człon- 
ków Zarządu TRP, 4. Wybór 4 delegatów do Rady Wo- 
jewódzkiej PTR., 5. Wnioski wniesione zgodnie z $ 19 
statutu TRP, 6. Referat o użytkach zielonych, 7. Dyskusja, 
8. Wolne wnioski. Po zagajeniu zebrania zdał p. prezes 
krótkie sprawozdanie z 3-letniej działalności. 

Z gości zabrał głos p. Starosta Pow., który w swoim 
przemówieniu nacechowamym serdecznością obiecał się 
rolnictwem zainteresować i otoczyć go należytą opieką 
a organizacji rolniczej w praey dopomóc. Na koniec 
złożył serdeczne życzenia dalszej pomyśłnej pracy dla 
dobra rolnictwa i Państwa. 

Następnie przystąpiono do wyboru 3 członków Za- 
rządu Pow. TRP. W miejsce ustępujących członków wy- 
brano do Zarządu pp. Władysława Wełnickiego z Lipowe- 
godworu, Edmunda Kujawskiego z Kurzętnika i Józefa 
Dąbrowskiego z Kamionki. Głosowanie odbyło się tajnie 
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— kartkami. W dalszym ciągu przystąpiono do wyboru 
na 1 rok 4 delegatów do Rady Wojewódzkiej TRP. W 
głosowaniu jawnym wybrano np. sen. Serożyńskiego Au- 
gnistyna z Lekart, Brzozowskiego Janaza Złotowe, Wacła- 
wa Gorczyńskiego z Nielbarka i Józefa Baczewskiego 
z Bratiana. Dalej na wniosek p. Baczewskiego z Bratia- 
na, Rada TRP nadała p. sen. Serożyńskiemu ustępujące- 
mu prezesowi T. R. P. za wieloletnią intensywną pracę 
na terenie Kółek Rolniczych godność prezesa honorowe- 
go T. R.P, 

Po wyborze członków do Rady Wojewódzkiej PTR. 
wygłosił bardzo ciekawy i aktualny referat o zielonych 
użytkach i zagospodarowaniu łąk inż. Krysztołowioz z 
Pom. [zby Roln. z Torunia. W dyskusji nad referatem 
zabrali głos ks. prob. Zabrocki, p. Marszałek, Guzowski 
i Zieliński. 

W wnioskach wniesionych zgodnie z $ 19 statutu 
T.R.P. odczytał p. Prezes pismo K. Roln. Rumian o przy- 
jęcie do T.R.P. pow. lubawskiego. Rada przyjęła K. R. 
Rumian do T.R.P. w Nowymmieście o ile na to zgodzi 
się T.R.P. Działdowo i Centrala P. T. R. 

W wolnych wnioskach zabierali głos p. Wełnicki, 
który w imieniu nowowybranych członków Rady dzię- 
kuje za zaufanie i za wybór, p. Ryński z Omulła w spra- 
wie 7-kl. szkół powszechnych na wsi i w sprawie obni- 
żenia przewozów kolejowych p. Baczewski w sprawie 
listów przesyłanych przez pocztę gdańską i p. Zieliński 
z Omula w sprawie lokomocji Lubawa-Nowemiasto. Wy- 
jaśnienie w sprawie warunków komunikacyjnych w pow. 
lubawskim daje p. starosta. 

Na wniosek p. Zielińskiego Rada TRP uchwaliła za 
pośrednictwem p. Starosty poczynić starania o udogod- 
nienie połączenia kolejowe pomiędzy Lubawą i Nowym- 
miastem i o połączenie odoinka kolejowego Rakowice-Ra- 
domno-Jamielnik. P. Tułodziecki przypomina zaś K. R. 
okręgu Lubawa o mającej być powuiętej uchwale w spra- 
wie pobierania 1,— zł od krycia klaczy więcej na urzą- 
dzenie stajni mającej być urządzonej stadniny państwo- 
wej w Lubawie. 

Na zakończenie p. Dyrekter Szkoły Rolniezej z 
Brodnicy zwraca uwagę na ząopiekowanie się sadownict- 
wem i o walce ze szkodnikami drzew oraz prosi, aby 
każde K.R. postarało sięo wysłanie conajmniej jednego 
ucznia do szkoły rolniczej w Brodnicy. 

Na tem zebranie zakończono. 

Bo zebraniu Rady TRP zakonstytuował się nowy Zarząd 
TRP. Prezesem wybrano Ks. Prob. Zabrockiego z Niem. 
Brzozia, zastępcą p. Wełniekiego Wład. z Lipowegodworu. 


Z sali: sądowej. 

Nowemiasto. W ub. środę odbyły się w miejs- 
cowym Sądzie Grodzkim rozprawy karne, na Etórych za- 
sądzeni zostali: 

Witeha Paweł z Ludwichowa za kradzież drzewa 
z lasu państw. — 2 tyg. aresztu bezwzgł 

Szeprawski Frane z Osetna za kradzież 2 indyków 
— 2 tyg. aresztu. 

Parbyka Bol. z Łąk za naruszenie cudzego prawa 
rybołóstwa, 5 zł grzywny — wzgl. t dzień aresztu. 

Wyrostek Józef z Tereszewa za kradzież drzewa z 
lasu państw., 2 tyg aresztu bez zawiesz. 

Chorzelewski Frano. z Nowegomiasta za zmuszanie 
na osobie lokatora — 2 tyg. aresztu. 

Stojakowska Marjanna z Tereszewa za kradzież 
see z lasu państw. 2 tygodnie aresztu z zawiesz. na 

ata. 

Kiełpikowski Frane. i tegoż syn Alfons z Buku 
Góralskiego za kradzież świń — po. l roku więzienia bez 
zawieszenia. o 


Pierwszy jarmark w Nowymmieście bez żydów. 


Na jarmark kramny, który odbył się we 
środę dnia 14 bm. przybyło do Nowegomiasta 
mnóstwo zarówno kupców jarmarcznych, jak 
też kupujących. Dztęki usilnym staraniom tut. 
Zw. Kupców Samodzielnych nie dopuszczono w 
tym roku na jarmark żydowskich straganiarzy. 
Miejsca na rynku, gdzie odbywa się jarmark 
zostały już w przeddzień wykupione, a w dniu 
jarmarku odstępowano je tylko kupcom i sprze- 
dawcom chrześcijańskim. 

Zydzi kilkakrotnie czyniłi próby, by dopusz- 
czono ich na jarmark lecz bez skutku, wreszcie 
rozłożyli swe towary wokół synagogi, skąd 
ostatecznie wypędziła ich policja. * 

Naogół nie było większego ożywienia w 

tranzakcjach, gdyż włościanie wyrażali się, iż 
wolą poczynić zakupy u miejscowych kupeów 
w sklepach, niż targować na rynku przy stra- 
ganach, gdzie kręci się wielu kieszonkowców 
i gdzie mnogie rzesze przechodniów potrącają 
ciągle człowieka. Największy popyt był na 
obuwie i odzież. 
Naogół jarmark miał przebieg spokojny, chociaż 
nie obeszło się, zwłaszcza pod koniec, bez eks- 
cesów na tle nadużycia napojów alkoholowych. 
Policja przytrzymała 6 osób, z których jednego 
Witkowskiego Wł. z Mikołajek pezychwycone 
na gorącym uczynku kradzieży trzewików, trzy 
osoby aresztowano za opilstwo i zakłócenie 
spokoju publicznego. Do dwóch osób, ciemnych 
indywiduów zastosowano areszt prewencyjny 
na czas trwania jarmarku. 


Pokwitowanie i podziękowanie. 


Lubawa. Na mocy udzielonego nam przez Pana 
Starostę powiatu lubawskiego zezwolenia, urządziłyśmy 
kwestę uliczną w niedzielę dnia 11 bm. 

Stosownie do warunków tegoż zezwolenia donosimy 
iż zbiór z tej kwesty wynosi 124 zł. 

Za łaskawe udzielenie nam zezwolenia na odbycie 
kwesty, składamy Panu Staroście szczere „Bóg zapłać”, 
jak również serdeczne „Bóg zapłać” tym paniom, które 
podjęły się kkwestowąnia. 

Zarząd Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo w Lubawie. 


Pierwsze przedszkole wiejskie w powiecie 


lubawskim. 

Bratjan. Jak się dowiadujemy powstanie 
w Bratjanie, tut. powiatu, dużej wsi, zamieszka- 
łej przewaźnie przez robotników I przedszkole 
wiejskie. Potrzebnych Funduszów na ten cel 
udzielił Pomorski Urząd Wojewódzki oraz Sta- 
rostwo Krajowe. Przyjmowane będą dzieci w 
wieku od 2—7 lat. Przedszkole to będzie juź 


Radiowe karty rejestracyjne 


Nowe rozporządzenie o odbiornikach. 

Od wczoraj obowiązuje nowe rozporządze- 
nie min. poczt i telegrałów w sprawie odbiorni- 
ków radiowych. 

Osoby pragnące nabyć lub posiadać radio- 
odbiornik winny uprzednio uzyskać radiofonicz- 
ną kartę rejestracyjną zawierającą imię i naz- 
wisko, zawód i adres osoby uprawnionej, miejs- 
ce założenia odbiornika, jego rodzaj oraz datę 
zarejestrowania. Karty rejestracyjne są imien- 
ne i mogą być odstąpione. 

Natomiast na okaziciela mogą być wyda- 
wane karty wyłącznie przedsiębiorstwom han- 
dlu radiofonicznymi urządzeniami odbiorczymi, 
celem udzielenia kart osobom, otrzymującym 
radio odbiornik na czas próby. 

Zgłoszenia o wydanie kanty składa się w 
najbliższym urzędzie pocztowym. O zmianach 
danych objętych kartą należy niezwłocznie za- 
wiadomić właściwy urząd pocztowy. 

Radjoodbiornik można przenieść z miejsca 
wyszczególnionego w karcie do innego na okres 
krótszy niż trzy miesiące i tylko do miejsc 
kuracyjnych na letniska lub wycieczki tury- 
styczne. 

Ważność karty wygasa po zrzeczeniu się 
jej w tym urzędzie pocztowym w którym zo- 
stała wydana z dniem 1 następnego miesiąca 
po jej zwróceniu. 

Po wygeśnięciu praw radioodbiornik nale- 
ży unieruchomić przez usunięcie lamp, lub de- 
tektora oraz usuńąć z lokalu antenę. 

Do 1 stycznia 1937 dotychczasowe upoważ- 
nienia zastępują karty rejestracyjne. 

Abonenci, zarejestrowani przed wejściem w 
życie rozporządzenia, powinno do dn. 1 listopa- 
da rb. ai e'r urzędowi pocztowemu, który wy- 
dał upoważnienie, swoje imię i nazwisko, zawód 
4 adres, miejsce założenia radjoodbiornika i jego 
rodzaj. 

W myśl nowego rozporządzenia od opłat 
za abonament mogą być tylko zwolnieni inwa- 
lidzi wojenni, któnzy nie posiadają innych źró- 
deł utrzymania prócz zaopatrzenia z funduszów 
publicznych, ociemniali, którzy wykażą sie 
świadectwem ubóstwa oraz osoby i instytucje, 
pracujące naukowo w zakresie radiotechniki. 
GEE SDE 1 KOR. ZAEPW ZZBEPZZTWEZ A EZZEESE dA OZN; 
w najbliższych dniach otwarte, a istnienie jego 
będzie niewątpliwie dużą ulgą dla matek, któ- 
re zajęte są w gospodarstwie domowem inieje- 
dnokrotnie nie mają czasu na należyte wycho- 
wanie dzieci. 

Zagadkowe porwanie 60-letniej niewidomej 
staruszki. 


W Bańgowie (pow katowicki ) rozeszła się wiado- 
mość o porwaniu 60-letniej niewidomej wdowy Pizikowej 
przy czym porwania miało dokonać sześciu nieznanych 
męszczyzm. Pogłoska ta—brzmiąca dość niezwykle, a 
przypominająca żywcem stosunki amerykańgkie—okazała 
się jednak prawdziwą. 

Według relacji policji, de mieszkania Lityskiej, przy 
ul. Szkolnej 8, gdzie Pyzikowa mieszkała wtargnęło 6 mę- 
źczyzn, z któpych dwu steroryzowało domowników, a 
pozostali uprowadzili z sobą niewidomą staruszkę, udając 
się z nią pieszo w kierunku Czeladzi. 

Wszezęte niezwłocznie poszukiwania doprowadziły 
do jej odnalezienia u jej rodziny w Siemianowicach, skąd 
odwieziono ją z powrotem do Bańgowa. 

Na tle niezwykłego zajścia w okolicy krążą liczne 
komentarze. Mówią m. in.. iż porwanie Pyzikowej na- 
stąpiło za namową jej rodziny, zamieszkałej w Siemiano- 
wieach, która pragnęła mieć ją u siebie, podczas gdy 
sąd przydzielił opiekę nad nią innym członkom rodziny, 
zamieszkałym w Bańgowie. 


[ECA ES NIAZREZYZY TZPAZEZZTZRONAENI SE ZE RZE RECE KR 
Ruch Towarzystw. 


Zebranie Kółek Rolniczych na dzień 18. X. br. 

Wiel. Bałówxi o godz. l5-tej, Lubstynek o godz. 14. 

W niedzielę, dnia 18 bm. odbędą się pokazy przy- 
sposobienia rolniczego w następujących miejscowościach: 

W Tuszewie o godz. 14-tej na sali gromadżzkiej dla 
zespołów: Tuszewo, (Zespoły), Swiniare i Zwinłarz. 

W Złotowie o godz. 16-tej na sali p. Kaczorowskie- 
go dla zespołów: Złotowo, Prątnica i Wałdyki. 

W Krzemieniswie o godz. 16-tej w szkole powszech- 
nej dla zespołów: Krzemieniewo (3 zespoły), Bratuszewo, `“ 
Gwiździny i Mrocezno. 

W powyższych pokazach winni wziąć udział rolni- 
cy miejscowi i z okolicy oraz młodzież rolnicza. 

Tow. Roln. Pow. 


Numer akt; Km. 1793/35.36 i 905/36. 


Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re- 
wiru I Autoni Idzior mający kancelarję w Lu- 
bawie ul. 19. Stycznia Nr. 4 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 21. paździetnika 1936 r. o godz. 11-tej 
w Lubawie ul. Zamkowa Nr. 16 odbędzie się 


1-sza licytacja ruchomości, 


należecych do Alejzego Biernackiego zam. w 
Lubawie skadających się z szafy żelaznej, 
ogniotrwałej (kasy), 50 wiader cynkowych, 
100 łopat i 100 wideł oszacowanych na łączną 
sumę zł. 600. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Lubawa dnia 25 września 1936 r. 


-. Idzior, komornik. 
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B. premier Wł. Grabski przeciw dewaluacji. 
Organ młodych imperjalistów „Bunt 'Mło- 
dych* przeprowadził wywiad z b. premierem 

Władysławem Grabskim. Wywiad ten dotyczył 

przedewszystkiem aktualnych zagadnień gospo* 

darczych Polski współczesnej. 

B. premier uważa, że bez wątpienia w tej 
chwili w Polsce następuje poprawa sytuacji 
gospodarczej. Nie można wymagać, by ta po- 
prawa odbywała się szybko. Wystarczy, że 
jest widoczną. 

Najbardziej interesuje Władysława Grabskie- 
go przyszłość złotego. Uważa on: 

" „że chwiła obecna byłaby najgorszą dla 
przeprowadzenia dewaluacji. Dlaczego ? Dla- 
tego, że spadek waluty ma sens wówczas, 
gdy stanowi ozynnik przywrócenia równowagi 
życia gospodarczego* | 

Takie znaczenie posiadała dewaluacja fun- 
ta angielskiego, podobną franka francuskiego. 
Przeciwko dewaluacji przemawia również 
argument kapitalizacyjny. Ostatnio obserwuje- 
my stały napływ wkładek do PKO. czy KKO. 

„Spadek złotego — mówił b. premier — Stano- 

wiłby nowe nieszczęście dla tych warstw, był- 

by nowym hamulcem dla procesu kapitali- 
zacyjnego. 


W/ Madrycie zabrakło wody! 


Powstańcy przygotowują się do ofensywy 

LA CORUNA. Radiowy komunikat po- 
wstańczy donosi: w dzielnicy: Cuatro Caminos 
w Madrycie wybuchły rozruchy na tle braku 
wody. Delęgacja kobiet usiłowała dotrzeć do 
min. spraw wewnętrznych, lecz została roz- 
proszona. Min. spraw wewnętrznych przedłu- 
żył o 2 godziny dzień pracy przy robotach 
fortyfikacyjnych w Madrycie. 

LIZBONA. Korespondent „Dario da Manha" 
donosi z Toledo, że przygotowania do koncen- 
trycznego ataku na Madryt są w toku na 
wszystkich odcinkach frontu. f 

W Avilla odbyło Się spotkanie generałów 
Mola, Varela i Saliqueta, którzy omówili szcze- 
góły pochodu na stolicę. Zajęta niedawno 
przez wojska powstańcze miejscowość Valdei- 
glesias była we wtorek bombardowana przez 
trzymotorowy samolot rządowy. W yrządzone 
szkody są nieznaczne. Jeden żołnierz został 
zabity. 

Doniesienia radia w Madrycie o niepoko- 
jach w Portugalii są fantastycznym wymysłem. 
W stolicy i w całym kraju panuje zupełay 
spokój i ponządek. 


Zakład o milion dolarów w rozgrywce 


powietrznej między Anglją a Ameryką. 

MANILLA. Przybyli tu dziennikarze ame- 
rykańscy, odbywający lot dookoła ziemi. 

Powitał ich m. in. lord Rothermere, ośwład- 
czając, że gotów jest założyć się z wydawcami 
amerykańskimi o milion dolarów, że dziennika- 
rze angielscy odbędą taki lot w krótszym 
czasie niż amerykanie trzymając się trasy an- 
gielskich linii komunikacji handlowej. 

Wydawcy amerykańscy jeszcze nie odpo- 
wiedzieli na wzywanie. 


Czy w Pradze będzie urzędowało dwóch 
posłów Hiszpanii ? 


Wczoraj przybył do Paryża nowomianowa- 
ny poseł Hisapanii w Pradze — Louis Jimenez 
de Asua. W dniu dzisiejszym spodziewany jest 
jego przyjazd do Pragi, gdzie reprezentować bę- 
dzie rząd madrycki. Ostatecznie w tej zmianie 
na placówce dyplomatycznej nie byłoby nie 
sensacyjnego, gdyby nie fakt, że dotychczasowy 
poseł hiszpański w Pradze Gasparry Tovar 
oświadczył się za rządem narodowym w Bur- 
gos i nie zdradza zamiaru opuszczenia swej 
placówki w Pradze, pragnąc nadal reprezento- 
wać interesy swego rządu w Burgos. 

Jeden z przedstawścieli praskiej prasy uzys- 
kał wywiad u b. posła. Gasparry Tovar oświad- 


LEFT OWY EEEE R E EEE BERT" 
Obwieszczenie o parcelacji 


Zawiadamiam, że na terenie powiatu cheł- 
mińskiego przystępują do parcelacji obszaru 360 
ha z majątku Lipienek. Reflektanci na kupno 
ziemi z parcelacji powyższej powinni składać 
przepisowe zgłoszenia do Starostwa Powiato- 
wego w Chełmnie, za pośrednictwem miejsco- 
wego Starostwa w terminie do dnia 6 listopa- 
da r. b. Zgłoszenia o nabycie ziemi również 
muszą posiadać wyczerpującą opinie co do kwa- 
lifiwacji fachowych i moralnych patenta wyda- 
ne przez właściwe Starostwo Powiatowe. Dru- 
ki zgłoszeń otrzymać można w każdym Staros- 
twie bezpłatnie. Zgłoszenie o nabycie ziemi 
nie pdlega opłacie stemplowej. 


Starosta Powiatowy, (—) Br. Biały. 


Bilety wizytowe 
wykonuje 
Drukarnia B. Miłoszewski. 


Nowemiasło. 


mą 


CG: Ł 20 SmE UYBOACW SZK 4 
czył z całym spokojem dziennikarzowi, że nic 
go nie obchodzi czy Madryt zamianował w Pra- 
dze posła, czy nie, a on uważając się za praed- 
stawiciela legalnego rządu narodowego w Bur- 
gos, zdecydowany jest nadal prowadzić swe 
agendy i to w gmachu poselstwa. 
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„Mrmaty zamiast masła“ — oto hasło Niemiec 

BERLIN. W przemówieniu wygłoszonym 
w Hof zastępca Hitlera Hess wskazał ponew- 
nie na konieczność znoszenia przez naród “naj- 
większych ograniczeń w spożyciu w imię po- 
większenia zbrojeń. 

„Jesteśmy gotowi — mówił Hess — spo- 
żywać nieco mniej tłuszczu, nieco mniej wiep- 
rzowiny, mniej jaj, gdyż wiemy, że ta mała 
ofiara jest oliarą na ołtarzu utrzymania wol- 
ności naszego narodu, Ważnym dla nas jest 
hasło: „Armaty zamiast masła“. Wódz nasz 
nie czyni nic połowicznie.  Poniąważ całe 
uzbrojenie świała zmusiło nas do zbrojeń, zbroi- 
my się również na całego! Do dzieła więc, 
każdy czołg, każdy samolot zabezpiecza sku- 
teczniej matkę niemiecką przed groźbą, że 
dzieci jej będą zamordowane w powietrznej 
wojnie, że będą skatowane przez bandy bolsze- 
wickie. Troszezymy się o to, by chęć zaata- 
kowania nas ostatecznie minata“. 


Kandel zagraniczny Polski we wrześniu. 
Handel zagraniczny Polski i W. M. Gdańska 
we wrześniu b.r. przedstawiał się, według tym- 
czasowych obliczeń Głównego Urzędu Staty- 
tystycznego. następująco: 

Przywóz — 289.262 ton wartości 97.037.000 zł. 
Wywóz — 1.187.431 ton wartości 89 318.000 zł. 
Ujemne saldo wynosi więc - 7.717.000 zł. 
W porównaniu do miesiąca poprzedniego 
obroty zwiększyły się o 13.000.000 zł. 

Ten tnaczny wzrost obrotów wynika z oży- 
wienia produkcji. 

W szczególności w przemysłach włókien- 
niczych, hutniczym, metalowym daje się za- 
obserwować zwiększenie zapotrzebowania na 
surowce. Tak np. przywóz złomu żelaznego w 
ciągu pierwszych 9-aiu miesięcy 1935 r. wyno- 
sił 281,000 ton, gdy w tym samym obresie r.b. 
323.000 ton, czyli o 42.000 ton więcej. Przywóz 
towarów włókienniczych, prawie wyłącznie su- 
rowców, wynosił w okresie styczeń — wrze- 
sień 19385 r. 95.000 ton, gdy w tym samym 
obresie r.b. 109.000 ton, czyk o 14.000 
więcej. 

Wzrost przywozu nie oznacza równoległego 
wzrostu natychmiastowych płatności. Przy li- 
kwidowaniu np. zamrożonych należności zagra- 
nicznych przez przywóz towarów, należmości 
za te towary są już pokryte. 

W porównaniu do sierpnia r.b. zwiększył 
się wywóz jęczmienia (o 3.500.000 zł.), cukru 
(o 1.300.000 zł.). koksu (o 1.200.000 zł.), szynek 
polędwic wieprzowych w opakowaniu herme- 
tycznym (o 900.000 zł.), węgle (o 700.000 zł.). 
Zmaiejszył się wywóz bekonów; pszenicy, 
jaj, nawozów. 


Bezczelne naruszenie granicy 


przez żandarmów czeskich. 

W ostatnich dniach dwaj żandarmi czecho* 
słowacey dapuścili się świadomego naruszenia 
granicy w okolicy Sianek, przekraczając ją koło 
kamienia granicznego Nr. 13. 

Wspomniani żandarmi zeszli na połoni pod 
górą Kińczyk i tam zaczęli przesłuchiwać miej- 
scowych pastuchów w sprawie dokonanej nie- 
dawno po stronie czeskiej kradzłeży. Należy 
dodać, że żandarmi czescy przeprowadzali do- 
chodzenia w sposób niezwykle brutalny, bijąc 
dotkliwie badanych, poczem powrócili na stronę 
czechosłowacką. 

Poselstwo polskie w Pradze wystąpiło w 
tej sprawie z energiczną interwencją do władz 
czeskich, żądając surowego ukarania bestjal- 
skich żandarmów. 


a, 


We środę dnia 21 października 1936 r, 
odbędzie się w KURZĘTNIKU 


armar 


na bydło i konie 
—) Banaszewski, wójt gminy Kurzętnik 
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terminowe 
już nadeszły 
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i Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 
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„Rumunia — skałą granitową, o którą rozbije 


się każda próba napaści" 

Mowa króla Karola II po manewrach. 

„ BUKARESZT. W Lugoj odbyły się wczo- 
raj wielkie manewry. Na trybunie urzędowej 
zasiadł premier Tatarescu w otoczeniu rządu, 
a także lorda Londonderzy, b min. brytyjskiego 
i attaches wojskowych. Król Karol Ii w to- 
warzystwie następcy tronu ks. Michała przyjął 
konno defiladę wojska. Na śniadaniu które 
odbyło się po defiladzie, premjer Tatarescu 
wygłosił przemówienie, w którym m. in. powie- 
dział: „Kraj zgadza się na wszelkie poświęce- 
nie z patriotycznym zrozumieniem ich ko- 
nieczności'*. 

Król Karol II w odpowiedzi dziękując armii 
za jej postawę podkreślił konieczność moderni- 
zacji wojska. „Dzięki armii spełniającej świa- 
domie swój obowiązek wobec kraju, Rumunia 
jest skałą granitową, o którą rozbije się wszel- 
ka próba napaści“. 


PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — sebeta 17. X. 


6.30—8.00 Audycja poran. 12.03 Kone. 12.40 Skrzyn- 
ka roln. 12.50 Dzien. poł. 14.30 Aud. dla dzieci 15.30 
Wiadom. gosp. 15.15 Płyty 16.15 Hamoreski i scherza 
17.00 Kone. sol. 1750 Przegląd wydawn. 18.00 Pogadanka 
aktualn. 18.10 Wiadom. sport. 18.20 Kone. reklam. 18.45 
Progr. na jutro 18.50 Pogad. aktual. 19.00 Aud. dla Po- 
laków zagranieą 19.30 Kone. rozrywkowy 20.30 Nowości 
literackie 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. aktualn. 31.00 
W dzień Śmierci Chopina 21.45 Kona. 22.30 Groteska 
23.00 Płyty. 


Warszawa — niedziela 18. X. 

$.00—9.00 Aud. por. 9.00 Naboż. z Kolegiaty Sza- 
motulskiej 10.30 Płyty 12.03 Konc. rozryw. 14.00 Reportaż 
14.30 Kone. 15.30 Aud. dla wsi 16,00 Kone. reklam. 16.30 
Słuehow. p.t. Walezyki panny Ludwiki 17.00 Konce. sol. 
W przerwie ok. godz. 17.50 Pogad, aktualna 19.00 Szkic li- 
teracki 19.15 Program na jutro 19.20 Płyty 20.20 Wiadom. 
sport. ze wszystk. rozgł. P. R. 20.35 Wiad. sport. lok. 20.40 
Przegląd polityczny 20.50 Dzien. wiecz. 2l.co Wesoła fala 
21.30 Utwory fortep. 22.00 Fantazje operowe i operetkowe 
23.00 Muz. tan. 


Warszawa — poniedziałek 19. X. 


6.30—8.00 Audycja poranna 12.03 Kore, 12.40 Pogad. 
15.00 Wiad. gosp. 15.15 Płyty 16,15 Wskazówki praktyczne 
16.30 Utwory dwufortep, 17.00 Odezyt 17.15 Trio salon. 
17.50 Pogad. 18.00 Pogad. aktualn, 18.10 Wiad. sport. 18,20 
Konc. reklam. 18.50 Gawęda 19.00 Aud. żołn. 19.35 Kwartet 
Smycz. 20.05 Kono. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. aktualna 
21.00 Wieczór liter. 21.30 Płyty 22.00 Kone. 23.00 Płyty 


Toruń — sobota 17. X. 


7.35—8.00 Aud. poran. 12.40 Pog, roln. 15.15 
Konce. reklam. 15.85 Zycie kult. Pom. 15.40 Płyty 16.05 
Nasz program 18.15 Wiad. sport. z Pom. 18.20 Gawęda 
warmińsko-mazurska 18.30 Płyty. 


Teruń — niedziela 18. X. 
8.18 Aud. por. 10.30 Płyty Około godz. 13.00 Przegl. 
teatralny 19.15 Progr. na jutro 19.20 Utwory wiolonez. 


19.45 Płyty 20.20 Wiadom. sport. ze wszystk. rozgłośni 
P.R. 20.35 Wiadom. sport. a Pom. 


- Toruń — poniedziałek 19. X. 
7.25—8.00 Aud. por. 18.00 Wszystkiego po trochu 
15.15 Kone. reklam. 15.35 Pogad. społ. 15,40 Płyty 16.00 
Skrzynka dla dzieci 18.20 Pogad. aktualna. 18.30 Płyty 
18.45 Program na jutro 21.30 Utwory skrzypcowe. A 


, Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 13. X. 1936. Za 100 kg. płacono 


Żyto 19.00 — 19,25 
Pszenica z 26,00 — 26,50 
Jęczmień browarowy 24,00 —25,00 
Jęczmień jednolity 28,00 — 24,00 
Owies , 1700 — 17,75 
Otręby żytnie . 12,00 — 13,00 
Otręby pszenne (grube) 12.50 — 13,00 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca Žž . R 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. t £ 20,00 — 25,00 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmieście n. Drw. 
Wydawca: Celestyn Miioszewski w Nowemmieście n. Drw. 


ZAPROSZENIA 


ŚLUBNE 
wykonuje 


solidnie i terminowo 
Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19 


kak, 


Nadszedł nowy transport 
Najnowszych Aparatów Radiowych 


do sieci elektr. oraz bateryjnych 


„Echo“ 


Inż. 


wytwórni Państwewych Zakładów 


Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 
Aparaty można oglądać i nabywać u kierownika 


Elektrowni Miejskiej 
L. Skwarskiego - ul. Kościelna 8. 


Wszelkie Kabusa i 
apus 
Formularze | 248 Q 
poleca poleca 
Księgarnia A: Ogrodn. 
B. Miłoszewski a 


Rok ili. 


Nr. 42 


Dodatek Rolniczy 


EWANGELJA 


na niedzielę dwudziestą po Świątkach 

zapisana u Św. Jana mozdz. 4, w. 46—53. 

W on czas: Był pewien urzędnik dworu, 
którego syn chorował w Kafarnaum.  Usły- 
szawszy, że Jezus przybywa z Judei do Galilei 
udał się on do Niego z prośbą, aby wybrał się 
w drogę, i uleczył jego syna, bo zaczynał do- 
gorywać. Ale Jezus rzekł doń: Jeżeli nie ujrzy- 
cie znaków i cudów; nie uwierzycie! Panie, — 
mówi Mu ów urzędnik, — wybierz sięw drogę, 
nim umrze synaczek mój! ldź, — rzecze mu 
Jezus, — syn twój żyje!  Uwierzył człowiek 
słowu, jakie mu dał Jezus, i poszedł. A gdy 
jeszcze był w drodze, zabiegli mu słudzy i do- 
nieśli, mówiąc, że syn jego żyje. Zapytał ich 
tedy o godzinę, w której mu się polepszyło. 
Wczoraj — odpowiedzili mu, — o godzinie 
siódmej opuściła go gorączka. 
ojciec, że była to godzina, w której rzekł doń 
Jezus: Syn twój żyje — i uwierzył on sam 


Poznał zatem 


i cały dom jego. 


Nauka. 


„Był pewien urzędnik dworu, którego syn 
chorował w Kafarnaum“. Był to urzędnik kró 
la Heroda, rządzącego w imieniu cesarza rzym- 
skiego Galileą. Kafarnaum leży niedaleko 
miasteczka Kana, gdzie Pan Jezus niedawno 
temu na godach małżeńskich przemienił wodę 
w wino. Sława tego cudu dotarła went do Ka- 
farnaum, a także do domu owego urzędnika. 
Widząc, że sztuka lekarska syna od Śmierci 
już nie wybawi, puszcza się strapiony ojciec 
w drogę do Pana Jezusa, a znalazłszy Go, pro- 
si, aby przyszedł do Kafarnaum i syna uzdro- 
wił. Nie uważa więc Zbawiciela za Boga, lecz 
tylko za znakomitego lekarza-mędrca.  Jekże 
inaczej, z jaką to głęboką wiarą odezwał się 
ów setnik w Kafarnaum, który prosił o uzdro- 
wienie sługi! Gdy Chrystus chce przyjść w 
dom jego, powistrzymuje Go temi słowy: „Panie 
nie jestem godzien, abyś wszedł pod dach mój, 
ale rzeknij tylko słowo, a będzie uzdrowiony 
sługa mój!* Setnik bowiem wierzy, że Jezus 
jest Bogiem wszechmocnym, źe zdaleka rozka- 
że, a choroba ustąpi! 


Nie ma tej przedziwnie głębokiej wiary 
ojciec chorego syna: wymaga od Pana Jezusa. 
aby odbył » nim drogę do łoża chorego... 


Wytyka też Zbawiciel ten brak wiary, ale 
zarazem tłumaczy go: Ponieważ nie widziałeś 
jeszcze żadnego cudu mojego, nie uwierzyłeś 
dotychczas, że jestem Bogiem! Przekonasz się 
o tem za chwilę! Rik 

Gdy ojciee nieszczęśliwy nalega: „Panie, 
wybierz się w drogę, nim umrze synaczek mój 
Pan Jezus tej prośby nie spełnia, nie puszcza 
się g nim w drogę, lecz z miejsca, na którem 
się znajduje, jako wszechwładny Pan życia 
i śmierci rozkazuje chorobie, aby odstąpiła, a 
jako wszystkowiedzący Bóg oznajmia mu, że 
zdrowie wróciło: „Idź, syn twój żyje“! — Ojciec 
wraca do domu i dowiaduje się od służby, że 
syn istotnie w tej samej ozdrowiał godzinie, w 
której mu było powiedziano: Syn twój żyje. 

Pod wrażeniem tego cudu — stwierdza na 
końcu dzisiejsza ewangelja: uwierzył ojciec 
i dały dom jego. 

A czem sobie to tłumaczyć, że obecnie w 
20-ym wieku, po tylu. w dziejach Kościoła św. 
cudach, jego nieomylną powagą zatwierdzonych 
mamy tylu ludzi, którzy o nich wiedzą, a jed- 
nak nie wierzą? | 

Nie wierzą, bo się stali tego najcenniej- 
szego daru boskiego, jakim jest wiara, niegod- 
ni — z winy występnego swego życia. 

Módlmy się za nich, aby odmienili swe 
obyczaje, to i wiara zagości w ich sercach. 


w Japonii. 
(Z okazii „Niedzieli Misyjnej”.) 


Już dawno w Europie utrwaliło się przeko- 
nanie, że losy Zachodu zależne są od rozstrzy- 
gających wydarzeń na Wschodzie. Dlatego też 
rozkrzewienie wiary katolickiej ua Dalekim 
Wschodzie, głównie w Japonji i Chinach jest 
kwestją pierwszorzędną, stanowiącą o przewa- 
dze Europy w, świedie. Taktem jest bowiem, 


- że znaczenie Europy oparło się w ostatnich eza- 


sach głównie na czynnikach technicznych i ma- 
terjalnycb. Dawny jej urok jako krzewicielki 
cywilizacji chrześcijańskiej znikł. Na czoło 
państw wysoce uprzemysłowionych wypłynęła 
Japonia. 

Inteligentny i ruchliwy naród japoński wy- 
piera ze Wschodu Azjatyckiego resztki znacze- 
nia Europy i Ameryki, obejmując moralny i fak- 
tyczny patronat nad całym Wschodem. W Ja- 
ponji zatem leży kluez do Azjatyckiego Wscho- 
du. Kto pozyska dla chrystjanizmu kraj 
Wschodzącego Słońca, ten owładnie moralnie, 
Azją. 

Misyjna działalność Kościoła KatoŇckiego 
w Japonji datuje się od XVI wieku. Jezuici 
jako pierwsi misjonarze katoliccy napotkali tam 
grunt podatny. Zdawało się, że w ciągu lat kil- 


kanastu kraj cały zostanie katolickim.  Nieste- 
ty wskutek zaciekłej walki i intryg protestan- 


tów holenderskich wybuchło w Japonji krwa- 
we prześladowanie chrześcijan. Wielu misjo- 
anargy poniosło Śmierć męczeńską. Katolicyzm 


wostał stumiony. 

Dopieru w połowie w. XIX nastał w Japo- 
nji okres tolerancji. . Misję katoliakie znowu roz- 
poczęły swą owocną działalnosć. Misjonarze 
odnaleźli, resztki katolików, około 20.000, któ- 
rzy chociaż pozbawieni kapłanów i kościołów 
przychowywali wiarę katolicką w całej ozystoś- 
ci. Zdawało się, że praca pójdzie szybko, ale i 
tym razem protestanci uzbrojeni w ciężkie iun- 
ty szterlingów i dolary rozpoczęli misje na włas- 
ną rękę, siejąc zament i nieufność w uinysłach 
pogańskich Japończyków. 

Lecz mimo olbrzymich środków material- 
nych nie zdobył sobie pnotestantyzm zwolenni- 
ków w Japonji. Dusza Japońska stroni od po- 
nurych zasad kalwinizmu lub dziwactw nowo- 
czesnyoh sekt amerykańskich. Natomiast lgnie 
ona instynktownie do katolicyzmu. Gdyby mis- 
je katolickie miały do swej dyspozycji te milio- 
nowe sumy, jakimi operują protestanci, nielibyś- 
my w Japonji Chinach i Indjach dziesięć razy 
tele wyznawców Chrystusa niż mamy ich obee- 
nie. Stąd apel do serc katolikich o pomoc dla 
misji katoiekich, niosących krzyż Chrystusowy 
na Dalekim Wschodzie. 


BEDE NESTER TOT IMT RE GZS RW Z OZ ZI ać za ŻE, 
Wkrótce już ukaże się Kalendarz Gospodarski 
: na rok 1937 


sray przez Książnicę dla Rolników C. T. O. 
i K. R 

Nowy rocznik przyniesie rolnikom wiele 
cennych informacyj i wskazówęk, pomocnych 
‘w prowadzeniu gospodarki, w przygotowaniu 
i zbycie wytwarzanych produktów. 

Cena za kalendarz objętości około 400 stron 
tylko 1,50 zł. 

Zamawiać go można przez Tow. Roln. Po- 
wiatowe w Nowymmieście. 


Ważne dla synów rolników 


Nie jeden z rolników głowi się, jak dać sy- 
nowi swojemu chleb w przyszłości i zapewnić 
mu egzystencję. Otóż od 9. XI. 1936 r. rozpo- 
czyna się w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w 
Warszawie rok.szkolny kursów na nadzorców 
robót wodno-melioracyjnych. Od kandydatów 
wymagane jest ukończenie 7 oddziałów szkoły 
powszechnej lub 3 klas gimnazjum dawnego 
typu. Kandydaci mają zapewnioną posadę przy 
pracach wodno-melioracyjnych. 

Bliższych informacji udziela synom całon- 
ków Kółek Rolniczych Towarzystwo Rolnicze 
Powiatowe w Nowymmieście. 


Co słychać na rynku zbożowym ? 


Rynki zagraniczne. Ruch zwyżkowy trwa- 
jący na ważniejszych giełdach światowych już 
od 2 miesięcy, w tygodniu ubiegłym wyraźnie 
przybrał na sile. Tłumaczy się to zarówno 
nieurodzajem w głównych krajach eksporter- 
skich, jak i stosunkowo małym wywozem z 
krajów naddunajskich, które w r. b. miały 
wprawdzie dobry urodzaj, lecz wobec pilnych 
robót polnych nie mogą jeszcze wziąć więk- 


szego udziału w podaży. Sowiety nie ekspor- 
tują zupełnie, tak, iż na rynkach europejskich 
spotyka się jedynie pszenicę kanadyjską. Moż- 
na bez wielkiej obawy popełnienia omyłki wy- 
razić przypuszczenie, źe wywóz zbóż za grani- 
cę będzie się odbywał w warunkach bardziej 
pomyślnych, niż w innych latach. Utrudnienia 
w przywozie zboża obcego pochodzenia obecnie 
maleją. Tak np. Dania zniosła opłaty od żyta 
i pszenicy oraz zmniejszyła je od owsa. 

Nie trzeba dodawać, źe na tym tle rozwija 
się ożywiona spekulacja, tranzakejo bowiem 
zbożowe wobec dużego ożywienia i poważneg 
zwyżki dają też i niemałe zyski. Ostatnio w 
Roterdamie pszenicę notowano po 6,40 hrl. 
(pczeszło 23 zł) za 100 kg. [est to cena naj- 
wyższa w ciągu ostatnich 5 lat. 

Na rynkaeh krajowych również panuje ten- 
dencja zwyżkowa. Pszenica w ub. tygodniu 
deznała znacznej zwyźki. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym ceny są o 5,50 — 6 zł wyż- 
sze na kwłntalu. Ceny żyta kształtują się u 
nas wprawdzie niezależnie od pszenicy, ale po- 
prawa ich jest również wyrażna, a w porów- 
maniu z r. ub. różnica wynosi 3,25 zł na kwin- 
talu. Poziomo opłacalności jeszcze nic osiąg- 
mięto, ale załamania się cen — twierdzą — w 
najbliższej przyszłości można się nie obawiać. 

Owies na razie pozostaje prawie bez zmian, 
przy czym ceny jego kształtują się na niskim 
poziomie. Można przypuszczać, że z chwilą 
rozpoczęcia na większą skalę zakupów przez 
wojske, ceny się poprawią. 


Kursy propagandowosrolnicze 
wśród Kółek Rolniczych. 


W dniach od 28 września do 1 październi- 
ka br. odbyły się cztery jednodniowe kursy w 
Kółkach Rolnięzych: Łąkorz, Rożertal, Sampła- 
wa i Grodziczno. Kursy te zostały zorganizo- 
wane przez Towarzystwo Rolnicze Powiatowe 
Lubawskie. 

Pierwszy kurs rolniczy odbył się w ponie- 
działek dnia 28 września br. w Łąkorzu. Na 
kurs ten przybył specjalnie wyposażony samo- 
chód propagandowy z Poznania Spółki Eksplo- 
atacji Soli Potasowej. O godz. 19-tej otworzył 
kurs prezes miejscowego K. R. ks. prob. Du- 
najski z Łąkorza. Po krótkim przemówieniu 
wstępnym Ks. prezes przywitał przybyłych 
przedstawicieli: Spółki Eksploatacji Soli Pota- 
sowej z Pozmania w esobie p. inż. Adamka, P. 
I. R. w osobach Dyr. Szkoły Roln. z Brodnicy 
i instruktora osadniczego p. Lendziona z Brod- 
nicy oraz instr. T. R. P. p. Kołodziejskiego z 
Nowegomiasta i wójta p. Kuzimskiego. Na- 
stępnie wygłosił krótkie przemówienie inż. pan 
Adamek z Poznania. Potem nastąpiło wyświet- 
lanie filmów: sadowniczego trwającego 45 mi- 
nut, ogólno-rolniczego trwającego 60 min. i we- 
sołego. Udział rolników z uwagi na odbywa- 
jącą się porę wykopków nie był zbyt duży. 
Za to dopisała młodzież, która dość licznie przy- 
była. Z uwagi na to, że rolnicy nie dopisali 
dalszych referatów nie wygłoszono i jedynie 
Dyr. Sakoły Rolniezej p. Iglewski podał kilka 
uwag na czasie. Filmy objaśniał technik pan 
Czarnecki oraz instr. osadniczy p. Leńdzion. 

We wtorek zaś odbył się kurs rolniczy w 
Rożentalu. Na kurs przybyli dość licznie rol- 


nicy nietylko z Rożentala ale i sąsiednich wio- 
sek. Dość obszerna sala p. Lióznerskiej wypeł- 
niona została po brzegi członkami K. R. ich 
rodzinami ś młodzieżą. 

Kurs zagaił prezes Kółka Roln. w Rożen- 
talu p. Sowiński z Pomierk. Po odczytaniu pro- 
gramu kursu p. Prezes przywitał przybyłych 
gości a mianowicie p. inż. Adamsa z Poznania 
Dyr. Szkoły Rolniczej z Brodnicy, Dr. med. p. 

. Brassego z Lubawy, Dr. wet. p. Roszczak z 
Lubawy, instr. T. R. P. p. Kołodziejskiego i 
wójta Guzowskiego. Po aagajeniu wygłosił re- 
ferat o chorobach zakaźnych u ludzi i higienie 
na wsi p. Dr. Brasse. Wykład był bardzo in- 
teresujący, to też po wykładzie wyłoniła się 
dyskusja. Następnie wygłosił referat p. Dr. 
Roszczak o najważniejszych chorobach zwierzę- 
oych i o walce z nimi. Po referacie skierowa- 
no pod adresem p. Dr. kilka pytań, które p. 
Dr. wyjaśnił. 

W dalszym ciągu wyświetlony został film 
sadowniczy. Po filmie wygłosił referat Dyr. 
Szkoły Rolniczej z Brodnicy p. Iglew'ski na te» 
mat: „Co rolnik o uprawie roli 1 nawożeniu 
wiedzieć powinien*. Wykład był ilustrcwany 
i oparty na doświadczeniach przeprowadzonych 
z nawożeniem na terenie Pomorza. Dalej wy- 
świetlono film łąkarski trwający 1 i pół godzi- 
ny. Film ten był niezmiernie ciekawy. Objaś- 
nień udzielał technik p. Czarnecki z Poznania. 
Pod koniec przemówił jeszcze inż. Adamek pod- 
kreślając, że wyświetlenie filmu rie ma nakło- 
nić rolników do. zamówienia partyj nawozów 
potasowych, lecz ma wyjaśnić w jaki sposób 
powiększyć swoje plony stosując racjonalne na- 
wożenie w rolnictwie. Pozatem chodzi o wy- 
kazanie w jaki sposób należy odpowiednio za- 
gospodarować sad i łąkę, które bądź co bądź 
są u nas najbardziej zaniedbane. Przy końcu 
wyświetlono dla urozmaicenia film wesoły o 
Pawle i Gawle. Złym i dobrym rolniku oraz 
o buraku i jego plantatorach. Przed i po kur- 
sie koncertował specjalny gramofon z urządze- 
niem radiowym. Kurs zakończono o godz. 23.30. 


W Sampławie odbył się kurs rolniczy w 
środę dnia 30. IX. br. Kurs otwerzył i jemu 
przewodniczył prezes K. R. w Sampławie Ks. 
prob. Strehl. Przemówienie wstępne wygłosił 
ks. prezes witając przybyłych gości. Potem 
odczytał Program kursu. Następnie zabrał 
głos p. inż Adamek z Poznania omawiając rolę 
kussów rolniczych, urządzanych przy współ- 
udziale samochodu propagandowego TESPA. 
Referaty wygłosili: p. Dr ać i p. Dr. Rosz- 
czak z Lubawy. W Sampławie również wy- 
świetlono film sadowniczy jako bardzo aktual- 
ny na terenie powiatu i film łąkarski. Pe wy- 
świetleniu filmów omówił p. instr. Kołodziejski 
w krótkim komunikacie kwestję mających się 
odbyć pokazów owocarskich i zachęcał rolników 
do gremialnego wzięcia udziału w pokazach. 
" W dalszym ciągu wygłosił referat o zielonych 
użytkach p. inż. Adamek z Poznania zapozna- 
jąc zebranyah z nowemi roślinami pastewnemi 
jak: trawę sudańską, kapustę pastewną, słone- 
cznikiem itd. Okazgami tych roślin zebrani 


ogromnie się zainteresowali. Referat był bar- 
dzo ciekawy i wzbudził ogólne zainteresowanie. 
Na zakończenie wyświetlono film wesoły. Film 
sadowniczy objaśnia: p Czarnecki a łąkarski 
p. Lendzion z Brodnicy. 


Udział publiczności 


był bardzo duży, tak, że sala parafialna nie 
była w stanie pomieścić wszystkich. 

Ostatni kurs propagandowo-rolnśczy odbył 
się w dniu 1. X. 36 r, po południu w Grodzicz- 
nie. O godz. 16 nastąpiło otwarcie kursu przez 
prezesa K. R. w Grodzicznie p. wójta Karpiń- 
skiego z Kulig. Po powitaniu gości i przyby- 
łej publiezności wyświetlono filmy: sadowniczy, 
warzywniczy. Potem nastąpiła przerwa celem 
umożliwienia zebranym wysłuchania nabożeń- 
stwa rożańcowego. Po nabożeństwie rożańco- 
wym salą p. Stiensa wypełniła się po brzegi. 
Szczególnie duży był udział młodzieży dorasta- 
jącej. Referat o chorobach zakaźnych u ludzi 
wygłosił p. Dr. Brasse z Lubawy. Potem wy- 
świetlony został film łąkowy. Po filmie wy- 
głosił referat p. Dr. Roszczak z Lubawy i p. 
inż. Butryn ze Szkoły Rolniczej z Brodnicy. 
Ten ostatni zachęcał młodzież rolniczą do 
szkoły rolniczej. Krótkie przemówienie wygło- 
sił także p. inź. Adamek z Poznania. Na za- 
kończenie dano dla urozmaicenia film wesoły 
wzbudzający ogólną wesołość. 

Na ogół udział rolników w organizowanych 
kursach był średni. Należy to przypisać póż- 
nym pragom w rolnictwie wykopkom. Z uwa- 
gi na to, że filmy te były bardzo pouczające 
mogą ci wszyscy rolnicy żałować, którzy ich 
nie widzieli. Bowiem tak pięknych i poucza- 
jących filmów tak prędko oglądać nie będą. 
Samochód propagandowy TESP. rozpoczął ob- 
jazd od powiatu działdowskiego i po przez 
Pomorze i Poznańskie zakończy wyświetlanie 
filmów pod koniec lutego 1937 na Sląsku Gór- 
nym. Filmy sadowniczy i łąkowy wyświetlane 
poza Łąkorzem w pozostałych miejscowościach 
były naprawdę bardzo pożyteczne i biorący 
udział w kursach napewno z nich musieli wy- 
nieść duże korzyści duchowe. 

Podziękowanie należy się Towarzystwu 
Roln. Powiatowemu za urządzenie w kilku 
miejscowościach tak  peżytecznych kursów. 
Sakoda tylko, że kursy te nie mogły się odbyć 
w czasie wolniejszym od prae polnych. 

Podziękowanie należy się również Spółce 
Eksploatacji Soli Potasowych w Poznaniu za 
przysłanie nam samochodu propagandowego 
i pp. Dr. Dr. Brassemu i Reszczakowi za bez- 
interesownie wygłoszone referaty. 


Stan organizacyj rolniczych. 


Podajemy poniżej parę cyfr ilustrujących 
rozwój organizacyj rolniczych. W ub. roku 
sprawozdawczym 1935/36 Centralne Towarzy- 
stwo Organizacyj i Kółek Rolniczych działało 
na terenie 8 województw centralnych i wscho- 
dnich. 

Na dzień 1. IV. 1936 r. do Centr. T-wa 
Org. i K. R. na terenie 8 województwa (bez 
Polesia) należało : 

Kółek Rolniczych 4279 członków 106,099 

Kół Gospodyń Wiejskich 2.006 członkfńń 
39.770 Kół Kontroli Obór, Kół Hod., 

Ogrodn., Pszczel. i in. 402 członków 16.966 

A więc w sumie organizacja C. T. R. iK. R. 
skupia w swoich szeregach 163.835 członków, 
grupujących się w 6687 ogniwach. 

Interesującym byłoby porównanie tego 
stanu z liczebnością organizacyj z przed roku. 
Otóż na 1. IV. 35 r. C. T. O. i K. R. liczyło 


3.467 Kółek Rolniczych, w których było 86.310 
członków. Ogółem zaś CTO. i K. R. skupiało 
5.602 ogniwa z 131.140 członkami. 

Jeżeli teraz porównamy powyższe liczby, 
ilustrujące wzrost organizacyj CTO. i KR. w 
ciągu ub. roku. to widzimy, że wzrosła ona na 
siłe, że zwiększyła się liczba członków, grupu- 
jących się w szeregach dobrowolnej organizacji 
rolniczej. I tak w ciągu roku ilość Kółek Rol- 
niczych wzrosła o 23,4 proc, a liczba członków 
w tych Kółkach o 23 proc. Ogólna ilość człon- 
ków we wszystkich ogniwach organizacyjnych 
wykazuje przyrost 25 proc. Skoro w dobie 
tak ciężkiego kryzysu rolniczego wzrasta znacz- 
nie liczba członków Kółek  Rołniczych, to 
świadczy o tym, że organizacja kroczy po dro- 
dze. Jest rolników nietylko więcej coraz wię- 
cej w organizacji, ale też i lepiej wypełniają 
swoje obo wiązki organizacyjne, co przeja- 
wia się chociażby tylko w ileści wykupionych 
legitymacyj członkowskich. Do chwili obecnej 
przeszło 61 tysięcy członków Kółek Rolniczych 
posiada legitymmadje na rok 1936. Jest te duży 
wzrost w porównaniu z rokiem ubiegłem, bo 
ok. 50 proc. 

Zapewne zainteresuje członków jak się 
przedstawiają liczebnie inne organizacje do- 
browolne. 

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze w To- 
runiu na 1. IV. 36 r. skupiało w swych szere- 
gach 21.200 członków w 537 Kółkach Rolni- 
czych. Legitymacje na r. 1936 posiada prze- 
szło 80 proc. członków. 

Wielkopolskie Towarzystwo Kółek Relni- 
czych w Poznaniu grupuje 32.892 członków 
w 717 kółkach. 

Sląski Związek Kółek Rolniczych w Ka- 
tewicach posiada 182 Kółka Rolnicze z 4.274 
członkami. 

Nie możemy podać danych, dotyczących 
stanu organizacyjnego Małopolskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego, gdyż to T-wo nie opubli- 
kowało jeszcze swego sprawozdania. 

Nadchodzą długie wieczory jesienne i zi- 
mowe. Rolnikowi nie wolno przespać tego 
czasu. Trzeba cztać, trzeba pogłębiać wiedzę 
rolniczą. Dlatego w domu każdego kółkowicza 
powinno gję znaleźć dobre pismo fachowe- 
rolnicze. 


Z Banku Akceptacyjnego. 


Powtarzamy raz jeszcze wiadomość, iż us- 
talony na dzień 31 października r. b. ostatecz- 
my termin zawierania układów konwersyjnych 
na Bank Akceptaoyjny — jest ostateczny i nie 
będzie przedłużony. W związku z powyższym 
dłużnicy - rolnicy, posiadający krótko termino- 
we zobowiązania, zaciągnięte przed 1 lipca 1932 
r. w instytucjach kredytu zorganizowanego 
(a więc w bankach, spółdzielniach kredytowych 
komunalnych kasach oszczędności i t. p.), win- 
ni wykorzystać pozostały jeszcze czas 1 załat- 
wić wszelkie formalaości związane z zawarciem 
układów konwersyjnych na Bank Akceptacyjny, 
gdyż po 31 października br. układów tych za- 
wierać nie będzie można. 

Jak nam donoszą ze źródeł dobrze poinfor- 
mowanych, w wypadkach gdyby instytucje wie- 
rzycielskie miały dłużnikom-rolnikom odmawiać 
zawarcia układu konwersyjnego z powodów 
nieuzasadnionych — będzie przewidziany spe- 
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cjalny termin do zgłaszania edwołań do Komi- 
tetu Konwersyjnego o uznahie winy instytucjk 
wierzycielskiej w niedolściu do skutku układu. 


Udaremiony „skok podatkowy wzwyż" 


Rolnictwu poznańskiemu i pomorskiemu gro- 
ziło znaczne podwyższenie podatku dochodo- 
wego. Mianowicie Izby Skarbowe w Poznaniu 
i Grudziądzu wydały okolniki, mocą których 
znacznie podwyższono stawki ogólne norm śred- ' 
niej dochodowości. Rzecz zrozumiała, na tere- 
nie obydwóch województw podniósł się protest 
przeciwko temu „skokowi podatkowymu wzwyż“ 
a tamtejsze organizacje rolnicze — Wielkopol- 
skie Towarzystwo Kółek Rolniczych i Pomor- 
skie Towarzystwo Rolnicze — wystąpiły do Mi- 
nisterstwa Skarbu z memeriałami, domagając 
się cofnięcia okólnika, wydanego przez Izby 
Skarbowe. Ministerstwo Skarbu przychyliło się 
do memoriału organizacji rolniczych i zarządze- 
nie Izb Skarbowych o podwyżce podatku do- 
chodowego cefnięto. 


Rozmaitości || 


W beczce przez Atlantyk rusza niedługo 
Polak z Ameryki 


BUFFALO.  Marynarz ; weteran z czasów 
wojny światowej, Polak Biegański, który zamie- 
rza przepłynąć przez Atlantyk w specjalnie zbu- 
dowanej beczce ukończył budowę tej beczki i 
na próbę popłynąłinią po jeziorze Erie z Auf- 
falo do Cleveland. 

Biegański chce jeszcze wtym miesiącu roz- 
począć podróż do Europy. 

Beczka jego waży trzy i pół tony i zbudo- 
wana jest z kepek dębowych trzycalowych, 
ściśniętych silnemi żelaznemi obręczami. 


Nikt na Świecie nie zdoła przeszkodzić 
Włochom w Abisynii. 


RZYM. W Addis Abebie odbyły się uro- 
czystości powitalne na cześć ministrów kolonij 
Lessona i robót publicznych Cocolli — Gigli. 
W uroczystościach tych uczestniczyły wojska 
i ludność. 

Min. kolonij Lesson z balkonu pałacu rzą- 
dowego wygłosił do zgromadzonych tłumów 
mowę, w której oświadczył, że terytoria, które 
dotychczas jeszcze nie są opanowane przez 
Włochów na skutek sezonu deszezowego, nie- 
bawem będą zajęte. 

Nikt na świecie nie może występować w 
obronie dawnego rządu abisyńskiego, gdyż 
wojska rasa Tafariego zostały rozbite doszczęt- 
mie, a Włochy niosą Abisynii cywilizację i 
postęp. 

Wola Włoch jest niezłomna ś żadna siła na 
świecie nie jest w stanie powstrzymać nieubła- ' 
gany rozwój dziejów. 

Tłumacze powtarzali każde zdanie mowy 
w językach arabskim i amharyjskim, a głośni- 
ki rozstawione na placu ułatwiły tłumom wy- 
słuchanie deklaracji. 


Czy jesteś członkiem T. R. P.? 


(opernikańska 


w Toruniu 


